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„ W  rozdziałach K ons ty tucy i Trzeciego M a ja  wi­
dnieje  dla wszystkich pokoleń i stanów Polski to n a ­
czelne przykazanie, że czynem należy swoje p rzekona­
nia udow adniać, że z poświęceniem swoich własnych 
interesów trzeba  spełniać społeczne i narodow e obo­
wiązki.

W  se tną  rocznicę uchw alenia tego  te s tam en tu  n ie­
podległego N a ro d u ,  powołało społeczeństwo nasze do 
życia i czynu Towarzystwo Szkoły ludowej na  piiak,' że 
od e lem entarza  naszych poczynań n a ro ro d o w y c j^ a c z ą ć -  
nam trzeba i odrodzenie i wychowanie. Z  l a t a n ^ T - ^  R.- 
rozwinęło się potężnie i dziś jes t  ośrodkiem pracy lćul- 
tu ra luo-narodow ej na ziemiach polskich zaboru' a u s t r i a ­

ckiego. G i j  ł
Szląsk, Zag łęb ie  węglowe M oraw  i zachodniej Sra- 

licyi, ca ła  Galicya wschodnia i B ukow ina  żądają  od 
nas poparcia, moralnej i finansowej pomocy: P o trzeba  
wiele grosza, wiele źróde ł  dochodu n a  pokrycie z a p o ­
czątkowanych już i na  rozpoczęcie czekających swej 
kolei dzieł. P o trzeba  nam wiele.

J e d n e m  z uajwydatnie jszych źród&ł dochodu, jakie 
na ró d  od la t szeregu z wytrwałością stwarza, to 
doroczny
Dar Narodowy Trzeciego Maja na cele Tow arzystwa 
Szkoły ludowej.

Powstaliśmy w stulecie K onsty tucyi majowej, więc 
słusznie coroczny jej obchód zasila fundusze nasze, 
idące w całości na spełnienie zadań, tą  k o n s ty tu c ją  
wskazanych —  coraz pokaźniejszym darem . K iedy  po­
raź pierwszy w r. J 901. wezwaliśmy naród  do ofiarno­
ści w dniu Trzeciego M aja ,  zebrało  społeczeństwo p o l ­
skie w tym zaborze groszowymi da tkam i koron 10-029

hal. 92 — w la tach  na s tępujących d ar  ten rósł,  pr /y-
nosząc:

W  roku  1902 kor 12'988 li. 33
„ 1903 W 17-406 7) 11
„ 1904 19-768 n 08
„ 1905 24-707 » —

1906 26-238 w 57
„ 1907 36-279 7? 70
„ 1908 V 43-513 n 69

1909 52-414 >5 44

T en  wzrost ofiarności ogółu, jako dowód coraz

N astępują podpisy członków Zarządu głównego 
Rady nadzorczej T. S. L., oraz posłów polskich na 
Sejm krajowy i do Rady państwa.

głębszego i ogólniejszego /rozum ien ia  naszych potrzeb, 
musi budzić ufność i wiarę we własne siły N aro d u .  
Sił tych też potrzeba nam  teraz coraz więcej, bo 
sąsiedzi nasi,  zwłaszcza n a  kresach, z coraz większą 
występują bezwzględnością. Przeciw tym zamachom na 
niezaprzeczone prawa nasze, musi Tow. Szkoły ludowej 
coraz to nowe sypać szańce, nowe wznosić warownie. 
U wschodnich i zachodnich krańców naszej dzielnicy 
powstać muszą nowe, liczne zakłady szkolne, by młode 
pokolenia uchronić od wynarodowienia i zachować dla 
Polski,  Niezależnie do  akcyi D a ru  Grunwaldzkiego, k tó ­
rej wyniki będą  trw ałą  podstaw ą naszej działalności na 
k resach , również niezbędnym, bo aktualnym , koniecz­
nym , dla zadość uczynienia potrzebom bieżącej chwili, 
d la podtrzym ania pulsującej pracy Towarzystwa, jest  
D a r  narodow y Trzeciego M aja.  N iech więc n ik t się nie 
usuwa od obowiązku dorzucenia  garści ziemi do tych 
szańców, jednej cegiełki do tych warowni d ucha  n a ro ­
dowego. K ażdy  grosz m iłą  będzie ofiarą n a  ołtarzu O j ­
czyzny. Ofiarą taką,  to

Dar Narodowy Trzeciego Nlaja na cele Towarzystwa 
Szkoły ludowej.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z Wydziału krajowego we Lwowie.

Do Szan . B a d y  O ddziału  c. k. galic Tow arzy­
stwa gospod. w Samborze. L .  W. 45577.

Z aw iadam iam y Szan. R a d ę ,  że przewodniczącym 
komisyi licencyonującej w okręgu tu rczańsk im  zamiano­
wany ks. Maksymilian K alin icz , gr. k. proboszcz w Żu- 
kotynie, w miejsce zmarłego ś. p. Franciszka Sęk T u­
rowskiego.

W e  Lwowie dnia 20. kwietnia 1910.
M arszałek krajowy Badeni.

II. Z komitetu c. k. galic. Tow. gospod. L. 691/10.
Do Szan. B a d y  O ddzia łu  c. k. gal. Tow. gospod. 

iv Samborze.
Niniejszem donosimy, że K om ite t  przychylająo się 

do podania Szan. R ady  z dnia 10. lutego 1910. na po­
siedzeniu odbytem dnia 8. m arca  1910. postanowił za­
łożyć chlewnie zarodowe n. p. Franciszka Niklewicza 
na Powodowej, u W go Ks. E m ila  Kalin icza w Hoło- 
wecku górnem  i u pani Cieszewskiej w Szadein. O dniu 
wysyłki p rosią t zos taną właściciele chlewni zarodowych 
w swoim czasie zawiadomienie.

W e  Lwowie dnia 20. kwietnia 1910. 
Wiceprezes: D ębski. Z a  sekre tarza : M arszałkow iez.

K raków , dn ia  3. m a ja  1910 r.

III. Z Wydziału powiatowego w Samborze.
K om isya  licencyonująca w okręgu Samborskim prze­

prowadzi swą czynność:
1) w dniu 24 maja w Sąsiadowicach,

Władysława Stefanowska — Tobiczyk.

1.

V  ST U L E T N A  ROCZNICE URODZIN

FRYDERYKA CHOPINA
1610 — 1910-

(T reść  popularnej monografii wydanej nak ładem  księ­
garni Zienkowicza i Chęcińskiego we Lwowie. Czysty 
dochód z wydawnictwa przeznaczony na pomnik Chopina.)

Chopin F ry d e ry k  urodził się 27. lu tego 1810. r. 
w Żelaznej W oli pod Suchaczowem, nieopodal W a rs z a ­
wy, zm arł  17. października 1849. r, w P aryżu .

Ojciec F ry d e ry k a  Mikołaj Chopin był z rodu 
F rancuzem , lecz gdy ożenił się z P olką,  J u s t y n ą  K rz y ­
żanowską z domu, przylgnął ca łą  duszą do Polski i 
ob ra ł  ją  sobie za d rugą  ojczyznę.

W czasie, gdy F ry d e ry k  się urodził ,  Mikołaj 
Chopin był nauczycielem domowym u hr .  Skarbków, 
ale w kilka misięey potem, otrzymawszy posadę n a ­
uczyciela francuskiego języka przy nowo założonem lice­
um w W arszawie, przeniósł się tam z rodziną. R ó w n o ­
cześnie dosta ł także pozwolenie na o tw arc ie  p e n s jo n a tu  
dla zamożnych chłopców, uczęszczających do szkół. Mały 
F ryde ryk ,  chowając się razem ze synami a ry s to k ra ty ­
cznych domów, przyswajał sobie już od dzieciństwa owe

maniery dystyngowane i delikatne, k tóre  znamionowały 
jego obejście.

T a le n t  i zamiłowanie dziecka do muzyki spostrze­
gła, najpierw m atka i ona to była jego pierwszą nauczy­
cielką w grze na  fortepianie. N ie znając jeszcze nut,  wy­
grywał chłopczyna, m ając  zaledwie kilka lat,  swymi ma- 
lutkimim paluszkami z pamięci urywki z utworów muzy­
cznych, k tóre  słyszał, lub piosnki śpiewane przez m atkę 
lub p iastunkę.

W  dziewiątym roku życia grał już dość biegle, a 
wtedy powierzono go zapalonem u wielbicielowi Sebastya-  
n a  Bacha, W ojciechowi Żyw nie,  k tóry  z wielką sum ien­
nością kształcił swego genialnego ucznia na podstaw ach  
czysto klasyczne] muzyki. D ziecinne la ta  naszego mi­
strza płynęły spokojnie, nie o taczała  ich au reo la  cudo­
wnego dzincka, chociaż niem był w istocie. W ieść  o 
jego fenom enalnych zdolnościach nie rozniosła się d a ­
leko poza g ran ice  W arszaw y. N ie  wożono go nigdzie 
po świecie, nie wyzyskiwano rozwijającego się geniuszu, 
lecz dbano  przedewszystkiem o naukę system atyczną i 
o zdrowie, już od kolebki słabowitego dziecka. Oprócz w 
dom ach  prywatnych, grywał mały Chopin tylko na 
koncertach  towarzystwa dobroczynności.

Dzięki p ro tekc j i  księcia Radziwiłła, k tóry  odrazu 
poznał i ocenił niepospolity ta len t  dziecka, uczęszczał 
Chopin do jedneąo  z p ierwszorzędnych zakładów n a u ­
kowych W yrszaw y, gdzie się zaprzyjaźnił ze synami 
najwybitniejszych rodzin polskich.

Miły i zgodny charakter, ujmujące i delikatne o- 
bejście, zjednało mu odrazu miłość kolegów. Do naj­
serdeczniejszych przyjaciół Chopina z ławy szkolnej, za­
liczają się książęta Czetwertyńscy. Z nimi razem spę­
dzał wakacje i święta u ich matki, księżnej Adalii. Ona 
pierwsza dała mu poznać cały urok, jakiego doznaje 
artysta, gdy czuje, że jest nietyko słyszanym, lecz 
równocześnie i rozumianym. — Piękna jeszcze i bar­
dzo miła, księżna Adalia prowadziła dom otwarty, 
u którego salonach zbierała się*cała arystokracya rodu i 
ducha Warszawy, U niej poznał Chopin najwybitniej* 
w osobistości i najsłynniejsze piękności jak: hr. Zamojskę 
ks. Michalinę Radziwiłłową, ks. Jabłonow ską, i wiele 
innych czarodziejek.

Bardzo był jeszcze młodziutki, gdy nieraz tak się 
złożyło, że uproszony przez nie zagrał im coś do tańcu, 
bo jakżeż mógł odmówić, gdy całe grono młodych dzie­
wic otoczyło go wieńcem i w figlarnych dygach prosiło
0 walczyka lub mazurkę. — Albo, ileż to znów razy, 
gdy palce jego poruszały się w roztargnieniu po klawi­
szach, i nieraz uderzyły kilka rzewniejszych akordów, 
był świadkiem ukrytych łez młodych dziewic, kobiet 
zdradzonych, lub zakochanych i spragnionych sławy
1 czynu młodzieńców.

(O. d. n.)

KSIĘGARNIA i
— w. G. NI

hurtowny skład papieru i zeszytów
EWIADOMSKIEGO w SAMBORZE. —
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2) „ 25 „ w R a jta row icach ,
3) „ 30 „ w Czerehawie,
4) „ 31 „ w Sam borze.
U rzędow anie  rozpocznie się w powyższych dn iach

zawsze o godz. 10. rano .
K om isya  licencyonująca w okręgu łąckim rozpocz­

nie swą czynność w dniu  23. m a ja  w K ra n zb e rg u  o 
godz. 8. rano, skąd u d a  się nas tępnie do H o rd y n i .  gdzie 
odbędzie się licencyonowanie o godz. 10. przed po łu ­
dniem. Z  H o rd y n i  uda się w końcu do Ł ąk i ,  gdzie 
czynność urzędowa rozpocznie się o godz. 3, popołudniu

R a d a  Oddzia łu c. k. galic. Towarzystwa w S a m ­
borze uprasza  P, T. Delegatów swoich a wszezególności 
p. p Bolesław a K uźniewicza i W ik to ra  Snfalawskiego 
o nadesłan ie  spraw ozdania  z czynności komisyjnych od­
nośnie do ilości i pochodzenia licencyonowar.ych sztuk, 
nazwiska właścicieli rep roduk to rów , a w końcu o prze­
słanie wykazu konskrypeyjrmgo bydła, ja łówek i t, d. 
znachodzącyck się w odnośnych okręgach sądów powia­
towych.

W  Sam borze dn ia  30i kwietnia 1910.

Okólnik Komitetu do R a d  Oddziałów c. i. galic. Tmc, 
gospodarskiego.

M am y obecnie większą ilość tryków białych rasy 
Oxfordshire down do rozdania na  staeye. Krzyżowanie 
b ia łych owiec krajow ych  z O sfo rd a m i okazało się b a r ­
dzo racyonalnem .

P rosim y  więc uprzejmie zachęcić hodowców owiec, 
by wnosili podan ia  o staeye tryków, Szan. Rady O d ­
działów zechcą popierać  podania  zasługujące rzeczywi­
ście na  uw zględnienie.
W iceprezes: Dąbski. D yrek to r  biura: Niwicki.

Wiadomości bieżące.

Najlepsze życzenia wesołego „A lle lu ja"  przesy ła­
my z okazyi świąt wielkanocnych wszystkim Szanownym 
P re n u m era to ro m  i Czytelnikom, naszym gr. k. obrządku!

Uroczystość Królowy K o ro n y  Polskie j p rzypada 
dziś 1. maja. Z  tego powodu odprawi się w tu t.  koście­
le farnym  uroczysta  sum a z odpowiedniem kazaniem, o 
godzinie 10. przed południem .

Zatwierdzenie wyborów. Cesatz zatwierdził w ybór  
p. Feliksa Sozańskiego z K orua low ic  na prezesa, a ks. 
Herm ana K u lisc h a  n a  wiceprezesa rady  powiatowej w 
Sam borze ,  tudzież wybór: ks. Grzegorza  Wasylkiewicza 
z Busowisk na  P rezesa ,  a p. A d a m a  Rohody n a  wice­
prezesa rady powiatowej w S tarym  Samborze.

'  Obchód Trzeciego Maja w Samborze. Prog ram  
obchodu  rocznicy K onsty tucyi ułożony przez tut. Z a ­
rząd T .  S. L .  i Tow. „Sokół"  przedstswia się n a s tę p u ­
ją c o :  1.) Ilum inacya  kartkow a  w dniach  2, do 5. hm., 
2.) W e  wtorek, dnia 3. bm, o godz. 9. przed po łu ­
dniem w tu t .  rz. k. kościele parafialnym: uroczyste na­
bożeństwo z okolicznościowem kazaniem; H e jn a ł  z wie­
ży ratuszowej o godzinie 12. w południe 3.) w tymże 
dniu  o godz. 8. wieczór w sali S oko ła  wieczór uroczy­
sty, na  k tó ry  złożą się p rodukeye  tu t .  Towarzystwa 
muzycznego, sił artystycznych ze Lw ow a i ćwiczenia 
kosą  wykonać się m ające przez Członków tu t.  Sokoła; 
w końcu: O braz  z żywych osób przedstawiający fragm ent 
z bitwy pod Racław icam i; 4.) W e czwartek, dnia 5. 
m a ja  o godz. 6. po po łudniu  w sali Sokoła: popularny 
w ykład  o znaczeniu politycznem K ons ty tucy i 3. M aja ,  
po którym przedstawiony będzie obraz z żywych osób, 
ja k  na  wieczorze w dniu 3. bm. Bliższe szczegóły o 
uroczystości i wieczornicach podadzą  afisze.

Tegoroczoa Ogólna Rada Tow. K ó łe k  rolniczych 
odbędzie się w dniach 5. i 6. lipca br. w Stanisławowie. 
Jako  delegat tut. Z a rz ą d u  powiatowego udział w zebra­
niu tern weźmie (oprócz P re ze sa  Z arządu )  p. R . Now ak.

W e d łu g  §. 41. s ta tu tu  Towarzystwu do wysłania 
delega tów  na  Z jazd  uprawnione są te tylko K ó łk a  ro l­
nicze, k tó re  do  Tow arzystwa przystąpiły  n a  członka 
w spierającdgo i wkładkę za rok 1909. w kw. 8 koron 
do kasy Z a rzą d u  głównego już uiściły.

Przygotowanie do Zlotu grunwaldzkiego w tut.  
Sokole są już obecnie w pełnym toku a z ilości ćwi­
czących, tudzież ze złożonych deklaracyi wnosić można, 
iż Sokół tutejszy postawi na  boisku zlotowem w K r a ­
kowie zastęp sk ładający  się co najm niej z 50 .  u m u n d u ­
row anych  Członków.

Z awansu majowego w 77 pułku piechoty. K a p i ­
t a n  Em il  Sohw anda, k om endan t  uzupełnia jącego pow ia­
tu  wojsk. 77. pp .  m ianow any majorem. K a p i ta n  K a ro l  
H a u s e r  zamianowany również majorem. P orucznik  L u d ­
wik N eseny  mianowany kapitanem  i przeniesiony do
11. p. p. w P radze .  Porucznikam i mianowani p o d p o ­
rucznicy : K a r o l  P a te r ,  A n ton i Kriiraer.  N .  H c is s  g, 
A lojzy Schwab, A nton i V ym etal.  Poruczn ik  S chw ab 
przeniesiony do 92. piechoty.

Odznaczenie. K a p i ta n  77. pp. H enryk F a lly  o d ­
znaczony za wzorową służbę wojskowym krzyżem z a ­
sługi.

f  Felicya z Dobrzansóich Sozańska m a tk a  p. 
Feliksa Sozańskiego m arsza łka  powiatu Sambor ski ego:  
posła na sejm krajowy i właśę. dóbr  ziemskich, zm ar ł a  we 
Lwowie po długiej i ciężkiej słabości w dniu 26:4. w 74. 
roku życia. Złożenie zwłok do grobowca familijnego w 
Kornalowicach, nastąpiło w dniu 29. kwietnia b r .  przy

uczestnictwie licznych księży obydwu obrządków, oby- 
wetelstwa z całej ziemi Samborskiej,  tudzież wielkiego 
zastępu włościan, dla k tórych zm arła  Dziedziczka była 
zawsze serdeczną i życzliwą opiekunką. Cześć J e j  p a ­
mięci !

Zmarli, f  Władysław Olszański, pełnomocnik 
dóbr  br .  BaTlenmwej, zmarł w N owosiółkach gościnnych 
w dniu 22. kwietnia br. w 64. roku życia. R .  in p , !

f  Franciszka z Willmoutów Pelikanowa , wdowa 
po komisarzu skarbowym, zm arła  w Samborze w dniu 
27, kwietnia br. w 34. roku życia.

P rzen ie s ien ia .  P reżydyum  krajowej dyrekcyi sk a r ­
bu we Lwowie przeniosło koncypistę skarbowego W i 
która Lesiewicza z S am bora  do Tarnow a.

Nowa ins ty tucya  f inansow a w Samborze. W  pierw­
szych dniach bieżącego miesiąca rozpoczyna swą dzia­
ła lność  w S am borze  „S pó łka  za l ic zk o w a " ,  jako s tow a­
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, której 
dyrektoram i obrani zostali p. p.: T adeusz  Przewłocki i 
J a n  H aw ro t ,  zaś zas tępcą dyrek to ra  p. dr. Ju s ty n  
Witz. W ysokość jednego  udziału w tern Towarzystwie 
o z n a c z o n ą  została kw. 50 koron. Z adan iem  Spółki za ­
liczkowej jest: zapewnienie członkom Tow arzystwa a 
przedewszystkiem ro ln ikom , przemysłowcom i kupcom 
dogodnego kredytu ,  tudzież umożliwienie jak  najkorzy­
stniejszej funktyfikacyi złożonych kapitałów  oszczędności. 
Spółka  zaliczkowa wynajęła lokal w kamienicy Grei-  
b a cli a przy ulicy K o p e rn ik a  na I .  piętrze.

Zgłoszen ie  lia dostawę 9 tysięcy ctm . s iana i 6 
tysięcy ctm. słotny d la  wojskowego magazynu żywności 
w Rzeszowie, na czas od 1. września 1910 do 31. m aja  
191 i. przyjmować będzie R a d a  O ddzia łu  c. k. galic. 
Towarzystwa gospod. w Sam borze na jda le j  do 10. m a ja
b. r. Po tym term inie wnosić mogą Członkowie c. k. 
Tow. gospod. K ó łek  rolniczych zgłoszenia swe wprost 
do c. ; k. In te n d a n tu ry  10 korpusu  w Przemyślu.

Egzamin dojrzałości w c. k. Sem inaryum  nauczy- 
czycielskiem w Samborze. Część p iśm ienna dn ia  6. 
m aja  br.; 17. m aja  egzamin ustny dla eksternistek , 6. 
czerwca egzamin ustny d la  uczniów, w końcu dn ia  27, 
czerwca egz. ustny  dla uczenie prywatnego Sem inaryum  
żeńskiego i d la  eksternistów. P rzy  egzaminie dojrzałości 
dla uczniów S em inaryum  przewodniczy inspek to r  k ra jo ­
wy, radca  J a n  M atijów , przy egzaminie eks ternis tek  i 
eksternistów praw dopodobn ie  d y rek to r  c. k. g im nazjum  
p. Jó z e f  Szafran.

D ruga te g o ro c z n a  k ad e n ey a  sądów przysięgłych 
w S am borze ,  rozpocznie się w dniu  30. bm.

W akacye w szkołach średnich .  M inisterstwo oświa­
ty wydało okólnik, norm ujący  tegoroczne fer je  w aka­
cyjne w szkołach i sem inaryacb  nauczycielskich. W e ­
dług tego okólnika ,  rok szkolny kończy się w Galicyi 
dn ia  30. czerwca, na  Bukow inie 15. lipca i we wszyst­
kich innych k ra jach  2. lipca. P oczą tek  nowego roku 
szkolnego 1910/11 oznaczono d la  Galicyi n a  dzień 9. 
września.

Z Wydziału tu t.  Tow arzystwa muzycznego. D y re k ­
tor tu t .  sem inaryum  nauczycielskiego, p. K a ro l  K ro to -  
eliwila cofnął rezygnacyę swoją z godności prezesa W y ­
działu tego pożytecznego i pracowitego Towarzystwa.

N aw iązan ia  s to s u n k ó w  hand low ych  z K ró lestw em  
polskiem. A us tro  — węgierski jenera lny  K o n su la t  w 
W arszawie —  zwraca uwagę naszych kół przemysło­
wych, na korzystną dla nich  sposobność nawiązania 
stosunków handlowych z K ró les tw em , które w osta tn ich  
czasach coraz wyraźniej zaznacza sym patyę  swoją, d la  
wyrobów przemysłu austryackiego, a  w szczególności 
galicyjskięgo. F ab ry k an c i  krajowi, którzy chcieliby eks­
portować swoje wyroby do królestwa i C esars tw a —  
zechcą wysłać cenniki swoje zaopatrzone w ceny p o d a ­
ne loco W arszaw a z cłem, pod adresem: A ustro-w ęgier-  
skiego jeneralnego  K o n su la tu  w Warszawie.

W y s taw a  przemysłu i rolnictwa w Żółkwi._ Z  ini-
oyatywy Towarzystwa Pom ocy przemysłowej w Żółkwi, 
u rządzoną zostanie w roku bieżącym, w czasie od 3. do 
78. września W ystaw a przemysłu i rolnictwa obejm u­
jąca  powiaty: Rawa ruska. Sokal i Żółkiew i przyległą 
do tych powiatów część kraju. W ystaw a znajdzie po ­
mieszczenie w budynku Sokoła, który stanowić będzie 
główny pawilon i miejsce zbiorowe d la  okazów przem y­
słowych Wystawy. T eren  położony w sąsiedztwie Soko­
ła , wynoszący 4 000  mtr. powierzchni przeznaczony zo­
s ta ł na pawilony własne wystawców i n a  dział rolniczy. 
W ydz ia ł  Towarzystwa Pom ocy przemysłowej w Żółkw i,  
czyni energiczne i skr/.ętne przygotowania do W ystawy 
i uchwalił zaprosić do preżydyum komitetu  pp.: S te fana  
D unina Kozickiego, właściciela dóbr ,  D ra  W łodzim ierza 
M aciulskiego, adw oka ta  krajowego i zastępcę burmistrza, 
J u l i a n a  N euburga ,  D y re k to ra  ta r taku ,  P rezesa  m ie j­
scowego Towarzystwa Pomocy przemysłowej, S tan is ław a 
Śnieżka, właściciela d ób r  i P rezesa  oddziału Tow. go­
spodarczego i Posła  T adeusza  S tarzeńskiego, w łaści­
ciela dóbr. W ys taw a  przemysłowa w Żółkwi nastręczy 
więc sposobność nietylko mieszkańcom okręgu —- ale 
niewątpliwie licznym przyjezdnym z stolicy do naocznego 
przekonania się o postępie uprzemysłowienia k ra ju  (i 
dalszych stron kra ju )  da  możność zaznajomienia się z 
przemysłem i rolnic twem upraw ianych i is tn iejących w 
tych trzech powiatach, ale ponad to  jako  jedyna  w roku 
bieżącym w poważniejszych ram a ch  urządzona W ystaw a 
przemysłowa powinna zainteresować żywo przemysłowców 
naszych i śc iągnąć ja k  największą ilość wystawców. 
W obec  korzystnego połączenia kolejowego, jak ie  z dniem
1. maja rb. otrzyma Żółkiew i wobec tego, iż miasto 
to dało  przez znakomicie zorganizowany obchód Ż ó ł­
kiewskiego dowód swej prawdziwie staropolskiej gościn­
ności. nie ulega wątpliwości, iż nadzieje inieyatorów 
W ystaw y pokładane w jej wynik, nie zawiodą, i że 
W y s taw a  Żółkiewska przy poparciu społeczeństwa i sfer 
przemysłowych i rękodzielniczych spełni swoje zadanie. 
Zgłoszenia udziału  w W ystaw ie  przyjmuje i bliższych

informacyi udziela zołożone przy Towarzystwie Pom ocy  
przemysłowej biuro W ystawy na którego czele stanął 
S ek re ta rz  Pomocy przemysłowej, Rewident skarbowy, p. 
Józef  H a lk a .

Wyrazem wysokiego uznania i wdzięczności z ja­
ką p. Czesław Wójcicki, jako  d ługole tn i prezes miejscowe­
go K o ła  T .  S. L .  i Tow. B ursy  ludowej spo tka ł  się ze s t ro ­
ny całego społeczeństwa polskiego tak  w Samborze, j a k  i w 
całym tut. powiecie, było serdeczne pożeguanie tego 
wyjątkowego pracownika na polu odrodzenia narodow e­
go, zarówno na zebraniu w sali kasynowej w dniu  9. 
kwietnia (bez biesiady i toastów), ja k  niemniej w dniu  
14. wietnia u a  dworcu kolejowym, gdzie liczne depu- 
tacye tut. polskich Towarzystw, jak  i liczni przyjaciele 
J e g o ,  słowem i czynem stwierdzili, ż e te j  miary ludzie czy­
nu i serca, wszędzie i żawsze z wdzięcznością i u z n a ­
niem spotkać  się muszą.

Dogodniejszą kdiilunikacyę między S am borem  i 
D rohobyczem  zapewnia publiczności naszej obow iązują­
cy od dnia dzisiejszego, zmieniony rozkład jazdy k o ­
leją przez zaprowadzenie nowego pociągu, k tóry  przy­
jeżdża tu  z C hyrow a o godzinie 5. minut 37 ran o  a 
odjeżdża do D rohobycza o godz, 6. min. 2. rano  D o ­
godną  je s t  nas tępnie  i dalsza zm iana  w kom uuikacyi 
pomiędzy Drohobyczem  a Sam borem  i Chyrowem, iż 
pociąg osobowy popołudniowy, który odjeżdżał s tąd  o 
godz. 4 .  min. 5. popołudniu  i nie miał z żadnem m ia ­
stem połączenia ,  przyjeżdżać będzie do S am b o ra  z D ro ­
hobycza o godz. 3. min. 56. po połud. a odjeżdżać do 
Chyrow a o godz. 4. min. 4. po południu . W  ruchu  in ­
nych pociągów, jak  to  w rozkładzie jazdy umieszcza­
nym w każdym numerze naszego pism a uwidoczniono, 
nastąpiły  nieznaczne tylko zmiany.

Przegląd tu t .  załogi wojskowej przeprowadził w 
dniu  2 5. kwietnia br. nowy kom endan t 10. ko rpusu  z 
Przem yśla ,  g en e ra ł  kawaleryi (zbrojmistrz) K u m m e r  
von F a lken fehd ,  który z okazyi tej rewii wyraził dowódcy 
batalionu, kapitanowi F a l ly ’emu swe zadowolenie.

W fachowem piśmie „Fahrrad und Molorfahrzeug"
czytamy:

T h e  P re m r i r  Cyde Co L td .  H il ldm ann ,  H erbert 
e t  Copper. O bydw a najnowsze cenniki firmy n a  r. 1970 
podają ,  iż rowery „H elika l  P rem ier" ,  tudzież składowe
części tychże, pod każdym względem s tanęły  u a  wyso­
kości wymogów. F i rm a  dołożyła wszelkich s ta rań  i nie 
szczędziła kosztów, ażeby tylko znakomite fabrykaty  
swe i ich piękny wygląd we właściwem przedstawić świe­
tle. Osobliwie zaś ka ta log  na sezon 7970. zasługuje so ­
bie n a  to, ażeby zwłaszcza co do ozdobności jego, ja k  
najprzychylniej wyrazić się było można. N a  wstępie za ­
znacza firma: A nglia  była kolebką m odnego roweru. 
Podzie la jąc  to zdanie, uznaliśmy potrzebę w ydoskona le ­
nia maszyny przez zastosowanie angielskich surowych 
m ateryałów do wyrobu naszych rowerów„HolicRl P re m ie r"  
i z tego to powodu p rodukeya  nasza nosi cechę t rw a­
łości i doskonałości wyrobów; pod względem wyposażenia 
maszyn i ich zdobności stara liśm y się odpowiedzieć w zu­
pełności smakowi krajowych odbiorców i s tąd  też klie- 
tenli naszej zaoferować możemy wyrób pierwszorzędnej 
jakości, odpowiadający modzie, tudzież wszelkim wymo­
gom co do formy i wytrzymałości. J a k o  niezbity d o ­
wód, świadczący o wartości fabrykacyi,  niech posłuży 
fakt,  źe w ostatnim sezonie, jak  i od szeregu la t  wy­
kazać się możemy niespodziewanym sukresem w sprze­
daży i obrocie naszych wyrobów, a ta k ie  i tern, że li­
czba przyjaciół i zwolenników m arki: „P rem ier"  zw ięk­
sza się z każdą dobą. Zaszczytne to d la  nas  zaufanie 
wkłada jednakże  n a  nas  obowiązek ja k  najściślejszego 
zatrzymania obranej drogi: posługiwania się najlepszym 
m ateryałem  i zastosowania ulepszeń w miarę osiąganego 
postępu. Odbiorcom naszym jest zresztą dobrze wiado- 
mem, że w owym m odelu naszego fab ryka tu  uwzględ­
nione zostały wszystkie wymogi co do trwałości i pię­
kności wykonania „ko ła" .

\esxcxexv\e.

Przyjm owanie asp iran tów  na  I .  rok do c. i k. 
Szkoły kadeckiej d la  piechoty  we Lwowie odbędzie się 
z początkiem roku  szkolnego 1910; 11, w połowie w rze­
śnia b. r.

Przyjęcie asp iran tów  n a  rok  I I . lub I I I .  może 
tylko zupełnie wyjątkowo nastąpić. Przyjęcie n a  rok  IV . 
je s t  wykluczone.

W a ru n k i  przyjęcia na rok I .  są n a s tę p u ją c e :  a) 
obywatelstwo austryackie ,  względnie węgierskie, albo 
przynależność do Bośnii i Hercegowiny; b) fizyczne u- 
zdolnienie; c.) n ieskazite lna przeszłość (odpowiednie z a ­
chowanie się moralne); d) wiek, co najmniej la t  14, a 
nie przekroczony rok 17 (do 1. września b. r.); e) uk o ń ­
czenie 4 niższych klas szkoły realnej lub gimnazyalnej 
z postępem  co najmniej dosta tecznym , przyczem n a  po ­
stęp niedostateczny w języku łacińskim i g reck im  nie 
będzie się zważać.

Absolwenci jednorocznych  kursów połączonych ze 
szkołami wydziałowemi, zaprowadzonych wedle ustawy
c. k. M in is ters tw a oświaty z dn ia  26. czerwca 1903 L
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22.503, b ęd ą  na  próbę do egzam inu wstępnego n a  I .  
rok  przypuszczeni, jeżeli się wykażą świadectwem uk o ń ­
czenia tak iego  kursu z postępem  co najm niej „zadowal- 
n iającym (dobrym )"  i jeżeli język niemiecki i f rancuski,  
jakoteż  a lgeb ra  były przedm iotam i obowiązkowymi.

P ró cz  tego muszą wszyscy asp iranci  poddać  się 
egzaminowi w stępnem u w Szkole kadeckiej;*) f) złoże­
nie op ła ty  szkolnej w kwocie 24 koron rocznie za ś lu ­
bnych lub legitymowanych synów oficerów wszystkich 
grup  stanu , księży wojskowych wyznania ewangelickiego, 
grecko-katolickiego i g recko-or jen ta lnego , urzędników 
wojskowych, kapelmistrzów wojskowych, podoficerów i 
nieprzydzielonych do żadnej klasy rangi gażystów woj­
skowych będących  w służbie czynnej, n a  pensyi, jak 
również weteranów c. i k. wojska, m arynark i wojennej 
i obrony krajowej ;

160 koron rocznie za ślubnych lub legitymowanych 
synów oficerów wyżej wymienionych księży i urzędników 
wojskowych w rezerwie c. i k. wojska, m arynark i wo­
jennej i król. węgierskiej obrony krajow ej,  s tanu  n ie ­
czynnego i będących  w stosunku  ewidencyjnym obrony 
krajowej, dalej oficerów (urzędników wojskowych) w sto­
sunku pozasłużbowym („a u sse r  D ien s t" )  również za sy­
nów urzędników c. k. D w oru ,  cywilnych urzędników 
państwowych, sług c. k. D w oru  i cywilnych sług p a ń ­
stwowych, bośniacko-hercegowińskich  urzędników i sług 
krajowych, z wyjątkiem zaję tych przy tam te jszych ko le­
jach  państwowych;

300  koron rocznie za synów wszystkich innych 
aus tryackich  lub węgierskich obywateli, albo przynależ­
nych do Bośnii i H ercegow iny .

O p ła tę  szkolną m a się uiścić w 2 r a ta c h  z góry, 
a  to  21. września i 1. kw ietn ia  każdego roku

P o d a n ia  o przyjęcie do Szkoły kadeckiej m a ją  
być przedłożone komendzie Szkoły kadeckiej przez krew ­
nych aspirantów  (ojciec, m a tka ,  opiekun) według wzoru 
zawartego w przepisie „ W a r u n k i  p rzy jęcia"  („A ufnahm s-  
vor8chrift“ ) najdale j do 15. sierpnia b. r. (najdalej po 
ukończeniu roku  szkolnego w szkołach średnich).

Przedłoienie podania wprost do Ministerstwa 
wojny nie jest dozwolone.

N iedok ładne ,  nie na  ręce kom endy Szkoły k ad e ­
ckiej lub  za późno przedłożone podania ,  n ie  b ęd ą  u- 
względnione.

Ogłoszenie konkursu ,  względnie przepisy o w aru n ­
kach przyjęcia asp iran tów  do c. i k. Szkół kadeckich  
są do nabyc ia  w c. k. nadw ornej i państwowej drukarni,  
albo w księgarni nadw ornej L . W .  Seidel & Syn, 
W ied e ń  1. G raben .

*) Bliższe szczegóły w przepisach o przyjęciu 
aspirantów  do c. i k. Szkół kadeckich.

J L L I U S  W O L N Y ,  
M ajo r ,

l .  12650/ 910 . Ogłoszenie.
Ćwiczenia w strzelaniu ostrymi naboj*ami koło 

Starego Sambora.
D o Zwierzchności gm innych w powiecie.

Począwszy od 4,- m aja  b. r. rozpoczyna się wy­
marsz piechoty wchodzącej w skład 10. K o rp u s u  w 
Przemyślu z garnizonów w Przemyślu, Ja ro s ław iu ,  R a  
dymnie, Sam borze ,  S try ju  ■ G ródku ,  dla odbycia p ró b ­
nych ćwiczeń w strzelaniu ostrymi nabojam i w okolicy 
S tarego  S am bora.

P o d a ją c  poniżej wykaz dni przemarszu poszczegól­
nych oddziałów wojska ,polecam Zwierzchności gminnej,  
aby  przygotowała po trzebne kwatery i zabezpieczyła 
dosta teczną dość podwód dla użytku wojska.

D N I E  M A R S Z U !
I .  4. 5 — 2, 3, 4 ,  batalion  10. p. p., 1, 4, b a ­

talion 45. p. p. i sz tab  p u łk o w y ,—
I I .  21 ,  22 ,  m aja  —  sztab pułkowy, 1, 3, 4, b a ­

talion 89. p. p. (1 i 3 batalion  kole ją  do Chyrowa), —
I I I .  31 maja, 1 czerwca, —  sztab pułkowy 1, 2, 

3, 4, batalion  9 p. p. (2 i 3 rozpoczyna marsz 30 maja),
I V .  13, 14 czerwca, —  a) sz tab  pułkowy, 1, 2 

3 batalion 77 p, p. b )  sztab pułkowy, 2, i 3 batalion 
90 p. p. (koleją  do Chyrowa), —

V . 30 czerwca, 1 lipca,  —  A )  sztab pułkowy, 1 
i 2 batałion  p. p. obrony k ra j .  N . 78, 3 bata lion  18 p. p. 
obr.  k ra j .  kole ją ,  — B) sztab pułkowy 1, 2  i 3 b a t a ­
lion 34 p. p. obr. k ra j .  (koleją). —

D N I E  P O W R O T U .
ad 1, 24  i 25  maja, ad  2, 3 czerwca, ad  3. 16, 

17 czerwca, ad  4. 3, 4  lipca, ad 5. 16, 17  lipca. —  

S am bor  dn ia  23. kwietnia 1910.

C. k. R a d c a  Nam iestn ic tw a, 
Kieszkowski.

Ogłoszenie.
D o Zwierzchności gm innych  w powiecie.

Począwszy od dnia 6. m a ja  do 16. l ipca br .  woj­
sk a  piesze K o rp u s u  przemyskiego b ędą  odbywać ćwicze­
nia w strzelaniu ostrymi nabo jam i w okolicy S tarego  
S am b o ra .

Z e  względu na bezpieczeństwo życia, w dniach 
poniżej oznaczonych drogi z W oli  K ublańsk ie j i Z  wora 
w k ierunku do Suszycy Rykowej i Ł u żk a  górnego, b ę ­
dą podczas trw an ia  ćwiczeń, t ,  j. w czasie od godziny 
6.50  rano  (pół do siódmej) do 1.30  ępół do drugiej)  
w południe zamknięte przez wojskowe posterunki.

P o lec am  Zw ierzchności gminnej treść  tego obwie­
szczenia podać do publicznej wiadomości.

D N I E  Ć W I C Z E Ń  W Y S T R Z E L A N I ! ? .1*
I .  W  miesiącu M aju  1910: 6, 7, 8, 9, 10, 11,

12, 13, 14, 15. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24,
25, -'6, 27, 28, 29, 30, 31.

I I .  W  miesiącu Czerwcu 1910: 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14. 15, 16, 17, 18, 19, 20,
21, 22, J L  24, 25, 26. 27, 28, 29, 30 , M .

I I I .  W  miesiącu Lipcu 1910 : 1. 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14. 15, 16.

S am b o r  dn ia  23. kwietnia 1910.
C. k. R a d c a  N am iestn ic tw a.

K ieślo w sk i.

Ogłoszenie.
W  gmachu „Sokoła" w Samborze jest  

z dniem 1-go sierpnia 1910. do wynajęcia lokal 
sklepowy w parterze, składający sie z obszerne­
go sklepu i 2-ch pokojów, magazynu, kuchni z 
windą, mieszkania dla służby i piwnicy na wino.

Lokal ten położony przy głównej ulicy  
miasta i blisko Rynku nadaje się  przedewszy- 
stkiem na restauracyę lub cukiernię.

O bliższych warunkach najmu który zawar­
ty zostanie na czas dłuższy, mogą Panowie ofe­
renci zasięgnąć wiadomości u prezesa „Sokoła", 
c. k. notaryusza „Krupińskiego w Samborze",

" W  S  B O R Z E
W  <± o s p r z e d a n i a
« r  WILLA MUROWANA

przy ulicy DR0H0BYCKIEJ L. 21. (Wychylówka)
wśród ogrodu położona — z rozległym i pięknym widokiem ■■ 
góry południowej okolicy Sambora w pobliża rzeki Dai«ztt i 
dworca kolejowego z ogrodem kwiatowym, warzywnym, i owo­
cowym wraz z obol- leżącym gruntem budowlanym lab bez to- 
goż — zaraz do nabycia. — Wiadomość u właściciela. (8-*)
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R E A L N O Ś Ć  £
składająca się z 3 domów mieszKal- 

nych, stajni etc. i ogrodu
w S A M B O R Z E ,  przy ulicy K O P E R N I K A  

(dawniej Tkackiej 1. 38.)

ZARAZ Do Y p RZEDANIA.
Bliższa wiadomość u właścicielki «

M. OLSZAŃSKIEJ. i

i A S C I "  kostka
za 5

do natychmiastowego sporządzenia 
gotowego rosołu wołowego

j e s t  n a j l e p s z a !

©

Przed użyciem. Po użyciu.

T ak ie  cudow ne d zia łan ie  w yw iera
p rep a ra t

najlepszy pokarm  na tu ry  dla mózgu i nerwów.
Usposobienie myśli, czynności i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu. 

Zniechęcenie ,  ból głowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów i ogólne wyczerpanie 
organizmu są  oznakami b raku  sił do życia. K to  chce się czuć zawsze zdrowy, rzeźki, z swobodną  
myślą, zdrowym rozumem i silną wolą, kto chce w pracy  i zajęciu znaleść przyjemność, niech za . 
żywa K O L A  D U L T Z ,  J e s t  on n a tu ra ln y m  pokarm em  d la  nerwów i mózgu, równocześnie poprą, 
wiając.ym i odm ładającym  krew a udzielając siły i życia działa skutecznie n a  każdy .organ ciała,

KOLA-DULTZ

daje ochotę do życia i siłę działania,
a  również uczucie młodości wraz zdrowiem i siłę czynu, k tó re  ręczą za skuteczność i szczęście 
w przedsięwzięciach.

P roszę używać jakiś czas K ola -D u łtz -codz ienn ie  a wzmocni on nerwy, usunie każdą słabość  
a jego działanie sprawiać bedzie poczucie pełnych sił i zdrowia.

K o la  jest  polecany przez lekarskie powagi całego świata
SA i używany w szpitalach i sa n a to r ja cb  dla chorych nerwowo.

i PROSZĘ ŻĄDAĆ KOLA-DOLTZ DARMO!
D aje więc każdemu sposobność wzmocnienia jego nerwów. P roszę napisać do mnie ka r tkę  

pocztową, z podaniem dokładnego  adresu  a prześlę na tychm ias t  darmo i opłatnio dawkę K o la -D u ltz  
zupełnie w ystarczającą do poznania jej skutecznego działania i cudownej siły.

W e d łu g  uznania, można i więcej zamówić. Proszę pisać natychm iast,  aby nie zapomnieć.

f c .

Skład główny: MAX DULTZ Budapeszt VII Abt. 534.
Tabakgasse 29.
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Przez  W ysokie  c. k. N am iestn ic tw o 
koncesyonow ane

Biuro podróży 
i i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., TI. i I I I .  k lasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejow e amerykań­

skie i kanadyjskie.
P ro sp e k ty  d arm o  i opłatnie .

„ELWIRA
N A J W I Ę K S Z Y  Z A K Ł A D

ARTYSTYCZNO- E
J Z d

O T W O R Z O N Y

61- W S A M B O R Z E
przy ul. Zam ojskiego 8. poniżej domu W . P a n a  

1 Sobolewskiego

WYKONUJE W SZELK IE  ROBOTY 

> W ZAKRES A R T .  F O T O G R
----------- WCHODZĄCE. -----------

P.O CENACH N A D E R  P RZYSTĘPNYCH.
ZDJĘCIA WYKONUJE SIĘ BEZ 
WZGLĘDU NA STAN POGODY.
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JUŻ WYSZŁA Z DRUKU!

Zabawa towarzyska
DLA PAŃ i PANÓW 

zebrał i ułożył STAN. T R O J AN.

I
DRUGIE WYDANIE 

zmienione i znacznie rozszerzone.
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C e n a  1 k o r .  5 0  l ia i.
Z przesyłką pocztową 1 k o r .  70 lin l.

Do nabycia w drukarni A. Wiesenberga i St. Trojana 
w księgarni Wpp. W G Niewiadcirsltiego'F Schwarza 

A. Liebei mana i A. Ladena

W  SAMBORZE.

JUZ WYSZŁA Z DRUKU!!
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Zamówienie na całowagonowe dostawy 
WĘGLA KAMIENNEGO PŁUKANEGO

z k o p a l ń

„BRZESZCZE”
p o  cena 225 koron za 10*000 kg. (grubego) franco 

stacya kolei S am b o r  przyjmuje: 
Zastępstwo Sprzedaży węgla na powiaty S am bor  

IStary-Sambor i T u rk a  — w Samborze.

Mr L1 . «,*nł.,, — -----■*—
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TJ U Z  N IG D Y

nie używam innego mydła, odkąd zacząłem 
posługiwać się B ergm ana mydłem liljowem. 
mlecznem „ S te ck a n p fe rd “ ( m arka Steckanpferd  

B e rg m an a  i Spka.)

Cieszyn nad E ./jgdyż mydło to jest  n a j ­
skuteczniejszym środkiem przeciw piegom, 
i znakomicie konserwuje skórę, nada jąc  jej 

'm iękkośc i  i delikatności.

Sztuka po 80 hal. do nabycia we wszysskich apfe- 
, kach, drogueryaeh i sk ładach kosmertyków i perfum.
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PRZYJEŻDŻAJĄ 

z Chyrowa:
5*37 rano
1125 przedpołudniem  
6'02 wieczór 
10*05 wieczór 
2 10 w nocy

z Przemyśla: 
IhlO przed południem  
5-47 wieczór

z Drohobycza:
6 54 rano
11*12 przedpołudniem  
3*56 po południu 
6*17 w ieczór  
11*52 w nocy.

ze Lwowa:
8*13 rano
11-20 przedpołudniem  
5*57 wieczór 
12*53 w nocy

z Rudek*
7 125 rano

ze Sianek:
6*49 rano
J M 5 przedpołudniem  
6*12 wieozór

ODJEŻDŻAJĄ 
do Chyrowa:

7*02 rano
11*30 przedpołudniem  
4*04 po południu  
6*40 wieczór 
!*05 w nocy

do Przemyśla: (wprost)

11*41 przedpołudniem  
6*27 wieczór,

do Drohobycza:
6 02 rano
11*35 przedpołudniem  
6*32 wieczór 
10 09 wieczór 
2.20 w nocy

do Lwowa ■*
5*47 rano 
7*43 rano
11*45 przedpołudniem  
6*45 wieczór

do Sianek .*
8*26 rano 
1*40 po południu  
6*50 wieczór
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Z A  S I * Ł A T Ą  W  R A T A C H !

tudzież K L E J N O T Y  * e
a . v a  js-.a. K l o c a  i  s r e b r a  wysyła każ­

demu 7.a sp ła tą  w ra tach  miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y ł k i  z e g a r k ó w  H E N D L  

t v e  W i e d n i a  IX | I.  P o r z e l l a n ^ a s s e  N r .  25.
Cennik za nadesłan iem  marki pocztowej. 114-156

10 Wyrób własny 
i zagraniczny.

P A S K I
NA PRZEPUKLINĘ
ifBruchbander): pogiada na składzie  
w wielkiem  wyborze dla m ęzczyzn  
kobiet i dzieci] po cenie 1,^2, 3, 4, 
5 i 6 koron za sztukę.

Przy zamówieniu Fnależy podać 
objętość bioder i bliższe szczegóły. 
W ykonuje i w ysyła  pod dyskręcyą

3sżC. P O L A C Z E K
w Sam borze rynek 

(obok Narodowej Torhowli.) 
Posiadam liczne listy  dziękczynne 

za dostarczone bandaże.

K a ta lo g i g r a t is  i  o p ła tn ie .
W Y Ł Ą C Z N A  S P R Z E D A Ż

w SA M B O R Z E  3 - 1 0 .

u Hermana Goldberga.

JAJA WYLĘGOWE
KUR: KUKUŁEK BELGIJSKICH,

Minorek czarnych i Orpingtonów, 
TUDZiEZ KACZEK

P E K I N G  I I N D Y K Ó W  O
są do nabycia po f;enie 20 —  40  linł. JJ*

u Zarządu Filii kraj. J f
Towarzystwa chowu drobiu, X

w Sam borze  (W y sp a .)  S S

ZARZĄD MŁYNÓW W SAMBORZE
ma od I. sierpnia 1910. do wydzierżawieni .

mlewo 50.000. metrów rocznie.
zaś od 1. listopada 1910. ma do wydzierżawienia

młyn tak zwany „dolny.44
Urządzenie: 1. p a ra  walców 6. kamieni na  p ros te  mlewo, 

k rup ianka  i prosiarka ,
( 3 - 3 . )

Alpeisike sosnowe tanbony

„PI CE A ”
Z  m arką  ochronną .

N A J L E P S Z Y
i najtańszy środek

p r z e c iw  k a s z l ó w  

1 pudełko 20 hal.
Do nabycia w Sam borze w ap tekach  p. p: J a n a  

Lepiankiewieza, Szymona E de lm ana ,  H .  W obla i w 
drogueryi p. J a k ó b a  Stiela.

12— 13

S*-WSŁ

Z  drukarn i A rn o ld a  W iesenberga  i S tan is ław a T ro ja n a  w Samborze .


